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Wychadki” rano. codziennie, wyjąwszy dni poświąteczne. 
Wrazie nadejśkiś- ważnych wiadomości, wydany będzie Dodatek. 
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Pojedynczy, numer 6 centów. 


Wydawnictwo Dziennika „WIEK“ 
zawiadamia PP. Prenumeratorów , iż wydawanie 
dziennika „WIEK*, przerwane w skutku zam- 
knięcia drukarni p. Z. Wywiałkowskiego, 
w której był dotychczas składany i wytłaczany, 
oraz w skutku rozlicznych trudności zawarcia 
‘układu z inna drukarnia lub założenia własnej — 
rozpoczyna się pa pcz z dniem 6 kwie- 
r. . 


Lecz gdy żadna z drukarń mających większe 
prasy, nie podjęła się drukowania „WIEKU“ w 
formacie w jakim dotychczas wychodził, przeto 
Wydawnictwo jest zmuszone zmniejszyć format 
dziennika, drukując go -natomiast ściślejszym 
drukiem, oraz zajmując na część polityczna, li- 
teracką i handlowa cały zmniejszony arkusz, a 
zamieszczając inseraty w oddzielnych dodatkach. 
Równocześnie Wydawnictwo zniża znacznie 


o SE bryg a na dziennik 
<< tak, iż przedpłata wynosi: 


w Belgii . 0045,60 


we Włoszechi Szwajearyi „ 100 „ 23 „ 9 

` Pojedynezy numer kosztuje 6 centów. 

PP. Prenumeratorowie, którzy zapłacili za kwar- 
tał bieżący do 4go -lipea według dawniejszej 
ceny prenumeracyjnej ,- będą mieli przewyżkę 
przedpłaty policzona na dalszy kwartał lub prze- 
wyżkę tę zwróconą , jeżeli tego zażądają. Gdy 
okoliczności pozwola, Wydawnietwo zwróci dzien- 
nik „WIEK“ do pierwotnego formatu i pier- 
wotnych cen prenumeracyjnych. 

PP. Prenumeratowie, którym prenumerata skoń- 
czyła się ( kwietnia, którzy takowej nie pono- 
wili, otrzymają jeszcze sześć numerów z bieża- 
cego kwartału w wynagrodzeniu straty jaką po- 
mesli z powodu przerwy w wydawaniu dzien- 
nika. Innym PP. Prenumeratorom Wydawnictwo 
będzie się starało wynagrodzić stratę częstszemi 
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Kraków 11 kwietnia. 


__ Sprawa meksykańska zakończoną została w 
jednej swej części odpowiednio życzeniom Fran- 
cyi; wczoraj 10, t. m. na zamku w Miramare 
arcyksiążę Ferdynand Maksymilian dał uroczyste 
posłuchanie deputacyi meksykańskiej ofiarującej 
mu koronę w imieniu narodu, przyjął takową i 
jest dzisiaj konstytucyjnym cesarzem Meksyku. 

' Akt ten przyjęcia korony. meksykańskiej po- 
przedzony został innym aktem, to jest układem 
między wstępującym na tron meksykański Ar+ 
cyksięciem, a Domem cesarskim i rządem Au- 
l alri względem praw przyszłego. cesarza 
meksykańskiego jako, Areyksięcia austryackiego. 
Spisanie tego aktu odbyło się uroczyście 9go t. 
m, w Miramare; podpisał go JCKAMość, następnie 
arcyksiążę Ferdynand Maksymilian „ wreszcie 
wszyscy przybyli tam, ministrowie , kanelerze , 
marszałkowie dworu, poczem JCKAMość odje- 
chal z Arcyksiążętami i ministrami o 1 po po- 
łudniu 9go t. m. do Wiednia. Co do treści le- 
go układu, nie ma jeszcze żadnej urzędowej wia- 
domości, i może dopiero ogłosi takową zapo- 
wiedziany na dzisiaj nadzwyczajny dodatek ga- 
zely, wiedeńskiej; zapewne jednak akt ten za- 


"Wiera zrzeczenie się przez Arcyksięcia Maksy- 


miliana ewentualna 
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P A ZORRO, Siezogóły saaie odbycia 


rocznie kwartalnie miesięcznie 


woKrakowie: i š . J złe, we a. 12 
w Galicyi i całem Państwie, Austa. 4 RSS 
¿w Prusach ~ j talarów 


6 » å m 
12 talar. 5 talar, 1 
p 16 
franków 80 „20 ,, 

6 
100 T „ 


złr. 5 złe, 1 cent. 10: 
11 EE 


U POCO MZR, TU. 
1 
6 
9 


tego aktu podajemy. poniżej w liście korespon- 
denta: do Oestr. Zig. AE 

Na drugi dzień w niedzielę już po odjeździe 
JOKAMości przyjmował. Arcyksiążę Maksymilian 
deputacyę meksykańską,  Telegramy z Tryestu 
przynoszą nam najprzód: treść przemowy naczeł- 
nika tejże deputaeyi p. Gutierreza d'Estrada. 
Rzekł on: iż meksykańska deputacya wsparta na 
wotum stanów zatwierdzonem przez ogromną 
większość narodu, uprasża, aby Arcyksiąże przy- 
jał stanowczo cesarską koronę Meksyku; objawił 
dalej nadzieję, że przyjęcie to- będzie węzłem 
zgody i źródłem pomyślności dla meksykańskiego 
narodu dotkniętego tyłu nieszczęściami; wreszcie 
wyraził podziękowanie Cesarzom austryackiemu 
i francuskiemu oraz Arcyksłęciu za jego zapar- 
cie się siebie. Na przemowę tę odpowiedział 
Areyksiąże w następujących wyrazach, które nam 
dosłownie przynosi telegram: 

„Panowie ! dojrzałe rozważenie przedłożonego mnie 
przez was aktu przystąpienia, daje mi pewność, iż po- 
stanowienie notablów meksykańskich, jakie was wprzód 
do Miramare przyprowadziło, zatwierdzone zostało przez 
bardzo przeważającą większość = współziomaków 
i że wszelkiem prawem uważać się mogę za Wy- 
branego przez naród meksykański. Przez ta 
spełnionym został pierwszy warunek wyrażony Ww mo~ 
jej odpowiedzi z 3 października z. r. Wyraziłem jesz 
cze inny warunek tyczący się rękojmi, takich powstają- 
ce cesarstwo potrzebuje, aby się w pokoju poświęcić 


szlachetnym zadaniom i postawić niepodległość i szczę- 


ście kraju na stałych podstawach. Rękojmie te są nam 
zapewnione, dzięki wspaniałomyślności cesarza 
Francuzów, który podczas toczących się układów 
okazywał: się ciągle ożywiony duchem szezćrości i przy- 
chylności, której pamięć na zawsze zachowam. 

Dostojny Zwierzchnik mojej rodziny udzielił ze swej 
strony zezwolenie, abym przyjął tron mi ofiarowany. 
Mogę przeto potwierdzić przyrzeczenie dane wam €wen- 
tualnie przed sześciu miesiącami, i oświadczam uro+ 
czyście, iż przy pomocy Wszechmoacnego Bo- 
ga przyjmuję z rąk meksykańskiego naro- 
du koronę, y 

Meksyk, idąc za tradycyami nowego kontynen- 
tu pelnego siły i przyszłość, użył prawa aby na= 
dać sobie rząd odpowiedni swym życzeniom i potrze- 
bom. Położył on swoje zaufanie w potomku tego sa= 
mego Dpmu Habsburgskiegó, który przed trzema wie- 
kami monarchię chrześciańską na jego gruncie założył 
Zaufanie to wzrusza mnie i niezawiodę go. t 

Obejmuję władzę konstytucyjną jaką mnie 
obdarza naród, którego organem jesteście. Jednak 
zachowam ją tak tyłko długo, jak będzie po- 
trzeba, aby w Meksyku zaprowadzić trwały 
porządek i ZOSP ro WYW” rozumnie libe- 
ralne instytucye. 

Jak to wam Panowie w przemowie mojej 3 listo- 
pada zapowiedziałem, będę się starał postawić monar- 
chię pod zasłoną konstytucyjnych ustaw, jak tylko kraj 
stanowczo zostanie uspokojonym. Według mojego prze- 
konania, siła władzy jest więcej zapewnioną przez 
stałe określenie jej granic, niź przez. jej nie- 
ograniczoność, i pragnę co do wykonywania mojego 
rządu takie granice stale oznaczyć, które nie narų- 
szając jego powagi, zabezpieczyłyby mu trwałość. Mam 
nadzieję iż dowiedziemy, że dobrze pojęta wolność, 
da się pogodzić z panowaniem porządku. Będę u- 
miał pierwszą poważać, a drugiemu poważanie 
zapewnić. 

Z niemniejszą siłą będę się starał utrzymać chorą- 
giew niepodległości, ten symbol przyszłej wielkości. 
Wzywam pomocy każdego Meksykanina, który kocha 
swą ojczyznę, aby mię wspierał w pełnieniu mego 
pięknego lecz trudnego zadania. Zgoda uczyni nas sil- 
nemi, zapewni nam pomyślność i pokój. 

Rząd mój, powtarzam, nie zapomni nigdy wdzięcz= 
ności, jaką winien dostojnemu monarsze, którego przy- 


á . 


jazna pomoc uczyniła możebnem odrodzenie naszego 


pięknego kraju. Wkrótce udam się do mojej nowej | tem jeszcze prz 


ojczyzny przez Rzym, aby tam z rąk ` Ojea Swiętego 


odebrać błogosławieństwo, które jest tak szacowne dła | państwałni średniemi z drugiej. strony. 
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BIÓRO REDAKCYI przy ulicy Śgo Jana pod Nr. 299 


na dole * 


Przedpłatę przyjmują: 


Administracya , WIEKU“ w Rynku, w pałacu zwanym Krzysztofory, na dole, tudzież wszystkie urzędy 
cztowe austryackie.—Ogłoszenia i inseraty wszelkiego rodzaju przyjmuje Administracya „WIEKU“ 
i „zamieszczenia, za opłatą: od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 6 centów za nastę- 
+ pne po 4centy oraz za opłata należytości stemplowej po 50 cent, od, każdorazowego ogłoszenia. 
F Zanim dziennik, WIEK“ wciągniętym będzie w wykazy prenumeracyjne urzędów 
' eg państwa austr. uprasza się o nadsyłanie przedpłaty wprost do Administracyi „WIEKU* w Krakowie. 
Listy z. pieniędzmi przesyłane być winny franco do: Administracyi „WIEKU“: — Listy rekla- 
macyjne, pięzapieczętowane nie ulegają fraqkowaniu. — Listy, niefrankowane nie przyjmują się. 


ocztowych za grani- 


Rękopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszezone będą. 


Przemowa ta cesarza, meksykańskiego ogłasza 
nietylko przyjęcie korony, lecz zarazem wy ty- 
ka program jego rządu, tak w wewnętrz- 
nej jak i zagranicznej polityce. Ogłasza 
uroczyście: Że jego rząd wspiera się na woli 
narodu, że przyjmuje władzę konstytucyjna% że 
monarchię postawi pod opieką ustaw konstytu- 
cyjnych, że według jego przekonania, do trwa- 
łości władzy przyczynia się określenie jej gra- 
nie; dodaje nawet, że przyjmuje władzę na tak 
tylko długo, dopóki nie ugruntuje instytucyj li- 
beralnych. Ta myśl ostatnia jest nieco niewy- 
raźna: czyżby cesarz meksykański chciał przez 
to powiedzieć, że następnie władzę złoży? Co 
do polityki zagranicznej, wypowiada jawnie swo- 
ja przyjaźń i wdzięczność dla władcy Francyi , 
z którym go łączy nietylko wspólność zasady 
rządu, lecz także pomoc, jaką Meksyk od niego 
otrzymał. Zresztą z całej mowy tchnie duch li- 
beralny. 

Na przemowę tę odpowiedział naczelnik de- 
putacyi meksykańskiej, iż „Z niewypowiedzianą 
radością przyjmuje w imieniu meksykańskiego 
narodu, uroczyste tak, wypowiedziane właśnie - 
przez JCMość”, a skończył swa przemowę zło- 
żeniem wyrazów wdzięczności i hołdu wierności. 

Za dni parę mą odpłynąć do Meksyku nowy 
władca dla spełnienia swego wielkiego zadania, 
ugruntowania tam wolności i porządku, 
które rzeczywiście zawsze w parze idą, bo w 
istocie porządek na wolności jest oparty, a wol- 
ność na porządku. 


KORESPONDENCYA WIEKU. 


Wiedeń 8 kwietnia. 

(M. 8.) Najważniejszym wypadkiem dzisiejszego dnia 
jest podróż cesarza do Tryestu. Podróż ta ma uroczy- 
stą formę. Nietylko minister spraw zagranicznych i ce- 
sarskiego dworu jedzie z JCAMościa, ale także minister 
stanu i zastępcy kanelerzy węgierskiego, chorwackiego i 
siedmiogrodzkiego, aby położyć swoje podpisy na spo- 
rządzonym w tym celu dokumencie. Jak widzicie, są to 
te same władze, które podpisały pragmatyczną sankcyę, 
ustawę zasadniczą austryackiej monarchii. 

Roawiążanie sprawy meksykańskiej pozwoliło swobo- 
dniej odetchnąć finansowemu światu, giełda na podróż 
cesarską odpowiedziała podwyżką.Miała ona do tego słusz- 
ny powód, cesarz Napoleon okazał się bowiem na wzra- 
stające w ostatnich dniach trudności bardzo drażliwym. 
Gdyby te trudności nie zostały usunięte, w ynęłoby to 
zapewne na stosunki między Austryą a Francyą. Światu 
finansowemu spadł, jak powiedziałem, kamień z serca, 
zawsze jeszcze = panują obawy, aby po wyjeździe 
arcyksięcia drażliwość Francyi nie pokazała rogów po- 
lityce austryackićj. Jutro ma nastąpić przyjęcie korony: 
i podpisanie dokumentu, regulującego stosunki Ferdy- 
nanda Maksymiliana do Austry, raz jako arcyksięcia 
habsburskiego, powtóre jako cesarza meksykańskiego, 
a 11 lub 42 b. m: wyjedzie nowy cesarz do, Meksyku. 
W tych dniach także ma być publicznie ogłoszone u- 
|tworzenie legii złożonej z ochotników w liczbie 6000 
|indzi; do zabrania ich stoi już już w pogotowiu pięć 
mają się obowiązać do sześcio- 
etniej służby, a w razie gdyby chcieli pozostać w Me- 
ksyku dostaną grunta i przyrządy gospodarskie. Kolo- 
mizacya tego kraju ma się odbywać na wielką stopę. 

W sprawie konferencyi nic wam nowego powiedzieć 
nie mogę. Wszyscy czekają na odpowiedź Związku nie- 
mieckiego, i długo zapewne będą musieli jeszcze na 
nią czekać. Państwa wireburskie czynią przystąpienie 
gwoje do konferencyi zależnem od warunków na jakie 
Augstrya i Prusy zgodzić się nie mogą. Potrzeba przed- 
eprowadzić w tej mierze układy mię- 
dzy obydwoma naczelnemi państwami z jednej E 
Austrya stara 


j poż e Ochotnicy 


każdego panującego, a podwójnie ważne dla mnie, się je ile możności naprzód posunąć, Prusy przeciwnie 


który jestem powołany utrwalić nowe państwo.» 


| wolałyby jak się zdaje zwłokę. Prusy żyćzyłyby sobie 


"WIEK 


z Wtorku Kwietnia 1864 EB 


koniecznie zdobyć Dypel, nim zostaną zmuszone do | terminu zwołania nowego sejmu. — Dan w mieście 


przyjęcia zawieszenia broni. 


naszem głównem i stołecznem Wiedniu d. 6 kwietnia 


Sejm dalmacki został rozwiązany. Pierwszy to wy- | 4864. Franciszek Józef m. p. Arcyksiąże Rajner m. p. 


padek w krajach z tej strony Leithy. 
bardziej wzrastała, a namiestnik nic podobno nie uczy- 
nił, aby gwałtowność jej złagodzić. Na ostatniem po- 
siedzeniu zaprzeczył nawet sejmowi prawa. do rozbie- 
rania czynności rządu, co wywołało głośne oburzenie 
Izby. Z niespokojnością oczekują nowych wyborów. 


| 


| 
| 


Opozycya coraz -Schmerling m. p.-Z najwyższego polecenia Ransonnet 


m. p. 

— Wanderer donosi: Drowi Schuselce doręczony 
został d, 9 b. m. reskrypt namiestnictwa niższo - au- 
stryackiego zawiadamiający go, że JCAMość najwyż- 
szem postanowieniem z d. 8 b. m. raczył łaskawie 


Dziwny to zbieg okoliczności, że właśnie dzisiaj donio- | uwolnić go od prawnych skutków skazania za prze- 


sły już dzienniki zagraniczne o ogłoszeniu stanu oblę- 
żenia w Dalmacyi. , 

W tych dniach okazały sie na rogach ulic kartki 
słowiańskiego stowarzyszenia muzycznego, zapraszające 
na uroczystość. Wbrew dotąd zachowywanemu zwyczajo- 
wi nie ma'na tych kartkach zaproszenia w języku polskim; 
być może, że to ztąd pochodzi, iż w kołach polskich 
unikają tego rodzaju zabaw. 

Czas mamy przykry, cały dzień panowała śnieżna 
zawieja. 


i _ Poznań 9 kwietnia. 

A Nietylko w Księstwie lecz i na całej przestrzeni 
Prus zachodnich aż po morze Baltyckie czyli Sarmac— 
kie, jak je tam lud nasz dotąd nazywa, panuje obecnie 
istotny stan wojenny. Począwszy od Bolesławiec tej osta- 
tecznej kończyny Księstwa na południu, postępując przez 
Ostrzeszow, Ostrowo, Pleszew, Jarocin, Środę, Gniezno, 
Inowrocław, Toruń, Chełmno, Starogród, aż poza Gdańsk, 
na całej tej przestrzeni którą Prusy uważać chciały za 
czysto-niemiecką, objawia się bardzo silnie żywioł pol- 
ski; na; całej tej przestrzeni uwijają się dniem i no- 
cą liczne: oddziały wojsk pruskich, a aresztowania, za- 
trzymywania po drogach publicznych , rewizye i prze- 
trzasania wchodza teraz w skład rzeczy zwyczajnych. 
Przykre to zapewne i smutne dla nas położenie, a tem 
smutniejsze, że odwoływanie się wszelkie do prawa po-- 
zostaje bez -skutku. ; 

Podobnież i w mieście naszem nieustanny panuje 
ruch. Kiedy jedną brama z północy wchodzą tu co- 
dziennie świeże oddziały wojska pruskiego, spiesząc 
nad granicę Królestwa, drugą bramą wschodnio-połud- 
niowa wprowadzają i zwożą do twierdzy również co- 
, dziennie osoby pochwytane i oskarżane że brały udział 
w ostatniej zwichnionej wyprawie. Zwieziono ich tu a 
częścią sprowadzono pieszo do dnia dzisiejszego prze- 
szło dwieście. Celem wyprowadzenia przeciw nim śledz- 
twa, przysłano tu z Berlina osobnego sędziego, który 
włada językiem polskim i który dotąd zatrudniony był 
sprawą więźniów trzymanych w Berlinie. Z: 

W przeszłym liście wspomniałem o odwiedzinach, 
jakie oddał Poznaniowi w zeszłym tygodniu. minister 
spraw wewnętrznych „hr. Eulenburg wspólnie z radcą 
p. Noah; dowiadujemy się teraz z wiarogodnego żródła, 
że ostatni starał się w sposób poufny Arcypasterza na- 
szego nakłonić do wydania do mieszkańców katolickich 
Księstwa odezwy naganiającej i potępiającej współczu- 
cie ich dla sprawy polskiej, odezwy któraby miała na 
celu uspokojenie rozbudzonych w Poznańskiem umy- 
słów. P. radca ministeryalny otrzymał podobno odpo- 
wiedź, że wzburzenie ogarniające ludność w Poznań- 
skiem, wywołane zostało przez postępowanie rządu pru- 
skiego. Dzienniki berlińskie donoszą, że pan minister 
wspólnie z radzcą swym z wycieczki (swej do Księstw 
wielkie odnieśli niezadowolniegie. 


Wiedeń 10 kwietnia. Korespondent z Tryestu w 
liście z 9 kwietnia pisze co nastąpuje: 


„Dzisiaj rano o 9 przybył JCKAMość do Miramare, | 


gdzie zebrał się ogromny tłum ludu. Trzy fregaty: au- 
stracka „Novara; francuska „Themis“ i jacht „Fantazya* 
stanęły półokręgiem przybrane świątecznie; osady* ich 
na pokładzie, kanonierzy przy działach; na znak, iż po- 
ciąg się zbliża, zagrzmiały działa bateryj nadbrzeżnych, 
a odpowiedziały im armaty na okrętach. JCKAMość wy- 
siądł, a na peronie przyjmował go Arcyksiąże Ferdy- 
nand Maksymilian z odkrytą głową w uniformie admi- 
ralskim. Obydwaj bracia rzucili się sobie w objęcia i 
uściskali się serdecznie, z widocznem wzruszeniem. 
Z okrętów zabrzmiały okrzyki, a między innemi sły- 
chać było z „Themidy* okrzyk Vive ľ Empereur. JCKA. 
Mość i oba Arcyksiążęta Karol Ludwik i Ludwik Wi- 
ktor udali się z Arcyksięciem Ferdynandem Maksy- 
milianem do zamku. Orszak przebrawszy się w galowe 
uniformy, przybył o 40 godzinie do. Miramare, gdzie 
spisano wielki akt. Po odczytaniu jego osnowy, podpi- 
sanym został przez JCKAMość, przez Arcyksięcia Ferdy- 
nanda Maksymiliana, oraz wszystkich obeenych ministrów, 
kanclerzy, adjutantów i marszałków dworu. Następnie 
było śniadanie, a o i z południa odjechał JCKAMość 
przy huku salw działowych i okrzykach, z powrotem 
do Wiednia.* 

Późniejsze doniesienia z Wiednia, mówią, iż wrócił 
tam JCKAMość 40 t. m. rano o 7 godzinie wraz 
z hr. Rechbergiem i orszakiem. 
` Wiedeń 10 kwietnia, Ogłoszony w dziennikach 
wiedeńskich patent JCAMości z 6 t. m., rozwiązujący 
sejm dalmacki brzmi: Gdy po dotychczasowych zaj- 
ściach na sejmie dalmackim w tegorocznej sesyi nie 
można się spodziewać, aby działanie sejmu tego poży- 
tecznem było dla kraju, rozwiązujemy go na mocy ĝ. 
10 ordynacyi sejmowej krajowej, i rozporządzamy no- 
we wybory. Zachowujemy sobie na później oznaczenie 


stępstwo 2. 55 ustawy drukowej. Wanderer dodaje, 
że wprzód jeszcze nim reskrypt powyższy doręczony 
został Drowi Schuselce, była u nieśo deputacya wy- 
borów IX. okręgu miasta Wiednia zapraszając go, aby 
w poniedziałek dnia 11 b. m. był obecnym na ich 
zgromadzeniu przedwyborczem. Dr. Schuselka obiecał 
był stawić się na to zgromadzenie. 

— Sprawa księdza Prutka, o którejśmy w ostatnim 
numerze .na tem miejscu wspomnieli, jest następują- 
cą: Na porządku dziennym sejmu szlaskiego dnia 18 


| b. m. była rozprawa o udzielaniu nauki gospodarstwa 


wiejskiego w wyższej szkole realnej w Opawie. Przy 
tej sposobności zabrał głos znany z liberalnych zasad 
ks. Prutek i wyraził żal, że tak mało się przyczynia 
do podniesienia gospodarstwa wiejskiego stan ducho- 
wny, który z powołania swego zajmować powinicn 
stanowisko egipskiego Józefa, -wzywając lud wiejski 
do rozumnej pracowitości, aby możliwym nmieurodza- 
jom śmiało mógł zajrzeć w oczy; że sam Jezus Chry- 
stus prowadził nas na drogę takiej rozumnej praco- 
witości, nauczając, że w: winnicy pańskiej potrzebni 
są nietylko modlący się ale i pracujący. Dalej mówił, 
że bardzo mała jest liczba tych księży, którzyby oprócz 
nauki religii także w świeckich rzeczach lud nauczali. 

e zaś księżom nie brak czasu do takich zajęć, tego 
dowodem przepisy starszych. kościoła nakazujące im 
codziennie: dwu='i trzygodzinne odmawianie brewiarza, 
aby im dać jakieś zatrudnienie. W wielu miasteczkach 
Szląska, ciągnął dalej ks. Prutek, istnieją kasy oszczę- 
dności, lecz mało kto słyszał, aby księża: nauczali lud 
o pożytku tych instytucyj i wzywali go do oszczędnio- 
ści. Lud podejmuje często pielgrzymki na odpust w 
dalekie strony, a to nawet w porach, kiedy się zająć 
powinien ważnemi pracami gospodarskiemi; rzadko 
słychać , aby ksiądz nauczał lud, że pielgrzymki takie 
są niepotrzebne, i że Chrystus nauczał, że można czcić 
Boga i w zamkniętej komorze. Zbytnia pobożność, mó- 
wił dalej ksiądz Prutek, jest dla ludu szkodliwa: po- 
kazało się to niedawno w jednem amerykańskiem mie- 
ście, w którem 2000 ludzi się spaliło.— Mowca chciał 
dalej mówić o konkordacie, ale prezes, który dwu- 
krotnie wzywał go, aby nie odstępował od przedmiotu, 
odebrał mu głos. —. 

Otóż z powodu powyższej mowy, książe biskup wro- 
eławski Dr. Förster, do którego dyecezyi Szląsk tak 
pruski jak austryacki należy, nakazał za pośrednictwem 
jeneralnego wikariatu cieszyńskiego księdzu Prutkowi, 
aby natychmiast złożył mandat poselski, a. w razie, 
gdyby ks. Prutek wzbraniał się to uczynić, polecił je- 
neralnemu wikariatowi w Cieszynie, aby odebrało księ- 
dzu Prutkowi missyę katechety przy głównej szkole cic- 
szyńskiej, tudzież zawiesiło go w odbywaniu obowiąz- 
ków duchownych. Poseł ks. Prutek posłuszny rozka- 
zowi księcia biskupa, złożył mandat poselski. Presse 
wiedeńska pyta, czy zdarzenie to zgadza się z Ż. 1 
ustawy o nietykalności i nieodpowiedzialności posłów, 
który opiewa: «Członkowie Rady Państwa i sejmu z po- 
wodu słów wyrzeczonych w powołaniu poselskiem tyl- 
ko Izbie samej są odpowiedzialni» tudzież z , T or- 
dynacyi sejmowej, opiewającym: « posłowi na sejm 
nie wolno przyjmować instrukcyj» — ? 


Królestwo Polskie. 


Podamy tu doniesienie z Dziennika Powszechnego 
z 9 t. m. o jakoby znalezionych w mieszkaniu panien 
Guzowskich w Warszawie papierach; wprzód jednak 
przypomnimy, iż organ ten zamieszcza codziennie, lub 
powtarza z dzienników rosyjskich mnóstwo mylnych 
doniesień i fałszywych denuncyacyj, które sam nastę- 
pnie nieraz zbijał imnemi doniesieniami. Nie możemy 
wprawdzie twierdzić, czy poniższe doniesienie Dzienni- 
ka jest mylne czy nie, lecz owa zwykła mylność i bez- 
zasadność doniesień Dziennika wskazuje, jak małą 
wiarę do tych doniesień przykładać należy. Dziennik 
ten pisze w numerze z 9 t. m. co następuje: 

„W zeszłym tygodniu we środę w nocy, areszto- 


¿wano trzy siostry Julię, Barbarę: i Emilie Guzowskie, 


córki zmarłego dzierżawcy dóbr Wąchocka. Przybyły 
one tutaj we wrześniu r. z., a jak się teraz wykrywa, 
dozwalały w swojem mieszkaniu zbierać się członkom 
rządu podziemnego. W mieszkaniu ich wykryto całe 
i ostatnie archiwum rządu, dzienniki, księgi kasowe 
i olbrzymią korespóndencyę tak nazwanego wydziału 
skarbu, sekretaryatu stanu Królestwa (sic), wydziału 
wojny, spraw wewnętrznych, spraw zagranicznych, po- 
licyi, drukarń i prasy. Tak to skomplikowaną była ma- 
szyna biórokracyi rządu podziemnego. Właściwie w miesz- 
kaniu Guzowskich mieścił się wydział skarbu. Tam sa 
z jednej strony żądania wypłaty sum, a z drugiej przed- 
stawienia wydziału skarbu o decyżye w tym względzie; 
sprawozdania z wydatkowania różnych sum, kwity i mnó- 
stwo innych tego rodzaju papierów; najgłówniejsze 
zaś, że znaleziono tam pięć pieczęci z różnemi napi- 


sami i tuszem jeszcze wilgotnym, przygotowanym do 
odeiskania tych pieczęci;— tamto znaleziono 9,298 
obligacyi rządu podziemnego na przymusową pożyczkę 
2,060,200 rs., nadto 297 map. różnych powiatów, ku- 
pe proklamacyj, rozporządzeń, blankietów i papieru 
z wodnemi znakami Rz. N. P. Nie bierzemy atoli. na 
się obowiązku przedstawienia treści wszystkich tych 
papierów, ażeby nie przekroczyć granie dziennikar- 
skiego artykułu, zwrócimy jednak uwagę na niektóre 
szczególniejsze wydatności. i 

„ Przedewszystkiem widzimy, że działania wydziału 
skarbu w mieszkaniu panien Guzowskich rozpoczęły 
się nie wprzód jak we wrześniu r. z, a posiedzenia 
niejako w tymże czasie, gdy pomyślano już o okradze- 
niu kasy głównej. „Sekretaryat Stanu Rusi“ (sic!) przed- 
stawiając w październiku rachunek z wydatku 44,500 
rsr. użala się, że w skutek przedsięwziętych tam (to 
jest w guberniach zachodnich) środków, va pomiędzy 
innemi kary kontrybucyjnej, nie ma nadziei ściągnię- 
cia ofiary narodowej, a dlatego żąda nadesłania mu na 
wydatki niemniej nad 3 miliony złotych. « Dalej co się 
tycze wydatków, godnem jest uwagi: że ma sprawy 
wojenne pieniądze wydawano bardzo oszczędnie, jak 
naprzykład: na trzy województwa: Podlaskie, Mazo- 
wieckie i Kaliskie wydatkowano w listopadzie tylko 
48,000 rsr., wówczas, gdy w czerwcu na htrzymanie 
520 żandarmów-sztyletników asygnowano 21,569 rsr., 
które, wątpić należy, aby doszły do swego przezna- 
czenia, albowiem wiadomo, że sztyletnicy otrzymywali 
tytułem nagrody tylko za popełnione już zabójstwo nie 
więcej nad rsr. 2. W podobny sposób najwięcej wy- 
datkowano na wydział prasy, zadaniem którego było, 
jak wiadomo, rozsiewać jak najwięcej proklamacyj pod- 
burzających, pamfletów i ulotnych pisem, pomimo że 
te z kolei przynosiły dochód ze sprzedaży, od 10 gro- 
szy do złotego za sztukę. Lecz rozbiór taki prowa- 
dziłby nas za daleko, gdybyśmy zapragnęli rozczłonko- 
wywać te dziwnie. ciekawe archiwum podziemnej anar= 
clii. Dosyć będzie powiedzieć, że z wykryciem go prze- 
cięła się ostatnia nić działalności ostatniego komitetu 
rewolucyjnego w Warszawie, i że w skutek: tego je= 
dnocześnie nastąpiły nowe: aresztowania skompromito- 
wanych kobiet i mężezyzn, czynny mających udział 
w buncie.“ i 

— Korespondent warszawski do Bresl. Ztg pod- d: 

t. m. pisze między innemi; A 

«Prezydent naszego miasta jen. Witkowski skłonił 
paru tutejszych obywateli do tego, że poczęli między 
współobywatelami zbierać podpisy na podanie do na- 
miestnika, z prośbą, aby «zasłużony» (1) prezydent obda- 
rowany być mógł pewnym kawałkiem gruntu, własno- 
ścią miejską będącym. Zaledwie petycya ta za podpi- 
sami krążyć zaczęła, osobisty nieprzyjaciel prezydenta 
jen. Szuberski, jeden z nączelników w departamencie 
publicznych budowli, zdołał wydostać z magistratu ry- 
sunek owego kawałka gruntu- na który jen. Witkowski 
miał ochotę, i przedstawił czemprędzej ze swej strony 
ex officio potrzebę, użycia owego gruntu na cel pu- 
bliczny. — Przed kilku dniami znaleziono tutaj w miesz- 
kaniu jednego oficera młodą dziewczynę , praczkę, we 
własnej krwi pływającą. Gazeta Policyjna opowiada. po 
prostu, że dziewczyna przyniósłszy bieliznę, zastała 
drzwi otwarte, ale ani oficera, ani służącego nie było 
w domu; — wtedy porwała ona nabity pistolet leżący 
na doręczu i strzeliła sobie prosto w serce. W spra- 
wie tej śledztwo sądowe zarządzonem nie zostało, a 
publiczność naturalnie nie chce wierzyć opowiadaniu 
Gazety Policyjnej, i utrzymuje, że to oficer zamordował 
dziewczynę.» 


3 
TELEGRAMY. 


Tryest 40 kwietnia. Dzisiaj w zamku Mi- 
ramare dawał arcyksiąże Ferdynand Maksymilian 
uroczyste posłuchanie deputacyi meksykańskiej i 
przyjął cesarską koronę Meksyku. (Dalsze te- 
legramy, zawierające treść przemowy prezesa 
deputacyi oraz dosłowną odpowiedź Arcyksięcia, 
to jest dziś cesarza meksykańskiego, zamieści- 
liśmy na początku w artykule wstępnym. P. 
R. W.). REN 

Mirmare 40 kwietnia- wieczorem. Cesarz 
meksykański z powodu silnego zaziębienia, mu- 
siał położyć się do łóżka, i dla tego wyjazd jest 
odłożony. ; i 

Tryest 10 kwietnia. JCKAMość tak w dro: 
dze tam jak i w powrocie był witany z usza- 
nowaniem w Nabrezinie przez podestę Porenta 
i dwóch wice- prezesów tutejszej rady miejskiej, 
przyczem JCKAMość przemawiał łaskawie do de- 
putacyi. - 

Hamburg 9 kwietnia. Z Kopenhagi dono- 
szą pod dniem 8go t. m.: kanonada do szań- 
ców dypelskich była wczoraj bardzo silną, bom- 
bardowanie do Sonderburga słabsze i pożar tam 
stlumiono. | 

Hamburg 10 kwietnia. Dziennik Berlinga 
z soboty zamieszcza. dziesięcio -szpaltowe przed- 
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stawienie całego duńskiego ministeryum zawie- | nej nowego cesarza. JCAMość nie był przytomny 


rające wykaz urzędników szlezwickich usuniętych 
z urzędowania przez niemieckich komisarzy cy- 
wilnych, zawiera także zaczęte napaści przeciw- 
ko zamiarom wielkich mocarstw ` niemieckich, 
wspierających dążności rewolucyjne. Do doku- 
„mentu tego jest dołączony okólnik ministra (Quaa- 
„de.z d. 5 b. m. w nader szorstkich wyrazach. 
"Prezes ministrów biskup Monrad ozdobiony zo- 
"stał wielkim krzyżem. Tajny rozkaz ministra 
wojny z d. $ b. m. powołuje pod broń tych, 
którzy już w roku 4857 uwolnieni zostali od 
„poboru. 

Kiel 10 kwietnia. Dzisiejsza Schlesw.-Holst. 
Ztg. donosi z Piedstedt z d. 8 b. m.: silna ka- 
nonada pod Fryderycyą; wycieczka Duńczyków 
przeciw oblegającym wojskom. Rezerwy (sprzy- 
mierzonych) dla wsparcia pierwszej linii posunięto 
„naprzód. 

Paryż 40 kwietnia. - Journal des Débats u- 
<derza energicznie na Radę Związku niemieckie- 
go, której jest cecha, że zawsze wówczas obra- 
duje, gdy już nadejdzie chwila działania. Débats 
spodziewa się, że. Rada. Zwiazkowa będzie pa- 
miętać, iż jeżeli ważnem jest dla niej zabezpie- 
czenie pomyślności księstw zaelbiańskich, to z 
drugiej strony także jest ważną rzeczą zabez- 
pieczenie pokoju europejskiego. (W artykule tym 
Journal des Dóbats, który obawia się wojny, 
gniewa się na. Radę Zwiazku niemieckiego, iż 
zwlekaniem przystania na udział swój w kon- 
ferencyach i warunkami, od jakich udział ten 
zależnym chce czynić, może zwichnąć konferen- 
eye. P. R. W.) 


Przegląd polityczny. 


Korespondenci z Warszawy do dzienników szlą- 
„ skich twierdza, że w wojsku moskiewskiem pa- 
nuje ruch znaczny, że. do Warszawy prowadzą 
z Petersburga ciężką artyleryę, że zamówiono 
na kolei żelaznej 50 pociagów pod wojsko. Ko- 
respondent nasz z Warszawy nic nam 0 tem 
nie doniógł, wprawdzie listy przez nas odebrane, 
sięgają tylko do 7go t. m., ale dawniej pisał 
ò zamówieniu pociągów pod wojsko na kolei 
żelazhej warszawsko - wiedeńskiej. Z pobliskich 
okolic z © rakowskiego i Sandomierskiego, do- 
noszą, iż oddziały wojsk moskiewskich z nad- 
granicy wyruszyły głębiej w kraj, przeciw, jak 
twierdzą, oddziałom powstańczym jen. Bosaka 
rozdzielonym na kilka części pod dowództwem 
Rudowskiego, Rębaiły i trzeciego nieznanego 
z mazwiska dowódzcy. Nie ma dotąd żadnej 
wiadomości o rezultacie tej wyprawy. Doniesie- 
nie z Lubelskiego zamieszczone w Gazecie Naro- 
dowej z 10go t. m. mówi, iż w Lubelskiem 
nakazał rząd moskiewski trzymać w pogotowiu 
2000 podwód, polecając, aby wożnice zaopa- 
trzeni byli w żywność na dni 8. Doniesienie 
nie mówi, czy te powody mają być zebrane 
razem, czy też, jak się nam zdaje prawdopodo- 
bniej, nakazano, aby w różnych wsiach. były 
gotowe podwody pod wojsko, może w celu 
przewiezienia wojsk ku ~ Wiśle, dla działania 
skombinowanego z oddziałami, które. wyruszyły 
z nad granicy w Sandomierskiem -i Krakow- 


skiem przeciw hufcom jen. Bosaka. Wileński. 


Wiestnik podaje znów nowy okólnik Murawie- 
wa datowany 27go marca, do naczelników wo- 
Jennych nakazujący pośrednikom mirowym „uła- 
twić rządowi przeprowadzenie środków w celu 
ugruntowania zasad narodowości rosyjskiej i pra- 
wosławia”. Dzisiaj nie. nadeszły ani dzienniki, 
ani listy z Warszawy z powodu, jak się zdaje, 
painia: płac: x 

owyżej w. artykule wstępnym piszemy o 
dwóch aktach, które się odbyły w Miramare d. 

l 10 tt m. a mianowicie o układzie między 
rządem austryackim a arcyksięciem Maksymilia- 
nem, dziś cegarzem meksykańskim, względem `u- 


akcie Wania agnatycznych praw tegoż, i © 
a tego_ przyjęcia przez * arcyksięcia 
sem fa z kańskiej. Podajemy również po- 
bie "DOWĘ arcyksięcia, która zawiera w $0- 
Program polityki wewnętrznej i zewnętrz- 


temu- drugiemu . aktowi„ wrócił już 10 b. m. 
zrana do Wiednia. : Nowy cesarz meksykański 
Maksymilian I, bezpośrednio po przyjęciu korony 
zamianował czterech dygnitarzy, między tymi je- 
nerała Woll ministrem wojny. Wyjazd jednak 
cesarza Maksymiliana I z Miramare został odło- 
żony, z powodu że tenże zasłabł. Oester.Ztg. do- 
nosi, że baron de Pont, radzca sekcyjny w. mi- 
nisterstwie spraw zewnetrznych w Wiedniu, ma 
być mianowanym posłem austryackim przy ce- 
sarzu meksykańskim. H 

Niemiecka Rada związkowa postąpuje w spra- 
wie konferencyi zwykłym sobie wolnym krokiem. 
Ta powolność Rady związkowej spowodowała 
gabinet londyński do przedłużenia © ośm dni 
terminu zebrania się konferencyi, jak nam to 
onegdaj doniósł telegram. Uwiadamiając o prze- 
dłużeniu tem parlament angielski, lord Palmer- 
ston zadał zarazem powadze Związku niemie- 
ckiego ciężki cios, oświadczając, jak to już wie- 
my z depeszy, że d. 20 b. m. rozpoczną się 
konferencye na wszelki przypadek, czy Związek 
niemiecki przyśle reprezentanta swego, czy nie. 
Jeżeli słowa lorda Palmerstona się spełnia, to 
wątpić wypada, czy Związek niemiecki weźmie 
udział w konferencyach, bo zdaje się, że Rada 
związkowa do d. 20 b. m. nie załatwi sprawy 
konferencyi. Dnia 7 b. m. odbyła ona znów 
posiedzenie, ale wydziały jej jeszcze nie prze- 
dłożyły sprawozdania względem wysłania repre- 
zentanta na konferencye. Po posiedzeniu ogól- 
nem Rady, nastapiło posiedzenie jej wydziałów, 


ale w sprawie konferencyi nie można się jesz- 


cze było porozumieć. Wielu posłów nie mają 
od dworów swycb należytych informacyj, a in- 
formacye innych znacznie od siebie się różnią. 
Bawarya żąda, aby Związek, niemiecki nim do 
konłerencyi przystąpi, najprzód powziął stanow- 
czą uchwałę w sprawie sukcesyi duńskiej, i do- 
piero na zasadzie tej uchwały przystąpił do kon- 
ferencyi. Wielkie Księstwo Badeńskie w okólniku 
do zaprzyjaźnionych kilku państw niemieckich, o- 
świadcza się za warunkowem przystąpieniem do 
konferencyi i wylicza warunki pod jakiemi przy- 
stąpienie to ma nastąpić. — Wszystkie prawie 
dzienniki niemieckie mówią jeszcze 0 wstrzą- 
śnięciu, jakiego doznało przymierze  austryacko- 
pruskie. Równocześnie jednak półurzędowe dzien- 
niki pruskie cofają onegdajsze oświadczenie swe, 
jakobę Prusy były za wysłuchaniem w sprawie 
szlezwieko - holsztyńskiej woli ludów, tłumacząc 
oświadczenie to w ten sposób, iż rząd pruski 
jest za wysłuchaniem stanów szlezwicko-holsz- 
tyńskich. — Wobec rozprężenia jakie panuje 
w stósunkach państw niemieckich i odosobnie- 
nia ich od zachodnich mocarstw, wznosi się na 
Zachodzie znowu przymierze francusko-angiel- 
skie. 

Francuski minister spraw zagranicznych miał 
przesłać pod d. 5 t m. nowy okólnik do ajen- 
tów dyplomatycznych zagranicznych, objaśniając 
im swoję notę z 20 marca. La Patrie dono- 
sząc o tem okólniku, pisze, że w nim p. Drouin 
de Lhuys kładzie nacisk jeszcze więcej stanow- 
czy, na potrzebę odwołania się do woli ludu, 
jako podstawy do układów na konferencyi w spo- 
rze niemiecko duńskim. Journal des Debats z8 
t. m. jeszcze mówi o przeglądzie wojsk moskiew- 
skich w Petersburgu, w rocznicę wzięcia Pa- 
ryża. Widzi on w tem manifestacyę przeciwko 
Francyi tem donośniejsza, iż przed dwoma laty 
wszystkie podobne rocznice zniesiono ukazem, 
wyjąwszy rocznicę bitwy pod Pułtawą. Nawet 
France, która z początku, jak to już pisaliśmy, 
starała się nieprzyjemne wrażenie tego faktu 
zmniejszyć, zmienia zdanie. Taki, zwrot w ten- 
dencyi dziennika La France pozwała wniosko- 
wać nie już o oziębionych, ale złych stosun- 
kach między Francyą a Rosyą. Do Indepen- 
dance piszą z Paryża, że -margrabia Pepoli 0- 
świadczył cesarzowi Napoleonowi, iż polityka 
Gorczakowa nieprzychylną : jest dla Francyi. Od 
wstąpienia do mipisteryum Clarendona, któremu 
w niedalekiej przyszłości ma się dostać teka 
spraw zagranicznych, stósunki między Francya 
a Anglią polepszyły się znacznie. Monitor za- 


mieścił korespondencyę z Londynu bardzo ży- 
czliwą dla dzisiejszego ministeryum. Ciało pra- 
wodawcze zawotowało ustawę o kasach wzaje- 
mnego wsparcia na starość. 

Więcej niżeli wystąpieniem Stansfielda z. urzę- 
du, wzmocniony został gabinet angielski przed- 
łożeniem budżetu na rok bieżący, gdzie przy- 
chody znacznie przewyższają wydatki; co pozwoli 
ministrowi finansów p. Gladstone uczynić wniosek 
o zmniejszenie ludowi niektórych ciężarów. Ža- 
den inny kraj takim stanem finansowym „szczy- 
cić się nie może. Na posiedzeniu lzby niższej 
parlamentu angielskiego sprawa konferencyi by- 
ła znowu przedmiotem interpelacyi, i tym razem 
p. Osborn interpelował. Lord Palmerston odpo- 
wiedział: Konferencye zbiorą się 28go b. m. 
Związek niemiecki dotąd na zaproszenie nie od- 
powiedział, lecz jeżeli reprezentanta swego nie 
przyszle, układy bez niego prowadzić się będa. 
Z dwóch względów zapatrywanie się pierwszego lor- 
da skarbujest mylne: raz, żebez uczestnictwa Związ- 
ku, Francya zapewne udziału w konferencyach nie 
weźmie, a bez Francyi konferencyi nie ma; pwtóroe, 
nieobecność Związku nie rostrzygnie może spra- 
wy księstw nadelbiańskich, a tylko większy jeszcze 
rozbrat wywoła między Austryą i Prusami a 
państwami średniemi. Garibaldi nie 9 ale 11 tj. 
wczoraj miał stanąć w Londynie. Rada miej- 
ska Londynu pod przewodnictwem Lorda-majo- 
ra zawotowała mu ofiarowanie honorowego oby- 
watelstwa City.. Dyplom doręczony mu będzie 
w złotej puszce wartającej 100 gwineów. W New- 
porcie dano dla niego wielką ucztę przyczem 
wręczono mu adres. 

Doniesienia z Turynu do dziennika marsylskie- 
go Sémaphore twierdza, iż z powodu zamierzo- 
nego ustąpienia z gabinetu p. Wenosty przesile- 
nie ministeryalne jest bliskie. Skład nowego 
ministeryum, które w każdym razie nosiłoby na 
sobie charakter tymczasowy, byłby wedle kore- 
spondenta następujący: ministrem spraw zagra- 
granicznych p. Peruzzi, min. spr. wewn. p. Spa- ` 
venta, m. rolnictwa p. Allievi, m. marynarki, p. 
Menabrea. Tymczasem Diritto - Perseveranza z 
8 tm. zaprzeczają pogłoskom o ustąpieniu p. Ve- 
nosty. Wedle wiadomości telegraficznych jakie 
dziennik la France otrzymał z Rzymu, zdrowie 
Ojca Świętego miało się nad spodziewanie po- 
prawić. 


Ostatnie telegramy Wieku. 


Grawenstein 10 kwietnia wieczór. Bom- 
bardowanie wzdłuż całej linii rozpoczęło się dzi- 
siaj z drugiej strony paralelli ogniem z moż- 
dzierzów i innych dział. Duńczycy słabo na o- 
gień oblegających odpowiadają. Wycieczki nie 
było żadnej. 

Grawenstein 11 kwietnia. Wojska oble- 
gające założyły w nocy nową paralellę; Duń- 
czycy uczynili wycieczkę, która atoli odparta 
została. W przedniej straży stojąca brygada Goe= 
ben posunęła się naprzód bez żadnej straty. 
Oddział Duńczyków wylądował między Haders- 
leben i Apenrade (na tyłach armii sprzymierzo- 
nej. P. R. W. 

Tryest 11 kwietnia wieczór. Cesarz Maksy- 
milian ma się lepiej; odjazd jego nastąpi pra- 
wdopodobnie po jutrze. 

Frankfurt 11 kwietnia. Dziś odbyło się 
nadzwyczajne posiedzenie Rady Związkowej, na 
którem połączone wydziały oświadczyły się za 
wysłaniem / pełnomocnika Związku na konferen- 
cyą londyńską. Głosowanie nad tym - przedmio- 
tem odbędzie się 14 t. m. : 

Londyn 11 ‘kwietnia. Wedle dzisiejszego 
Timesa lord Clarendon miał otrzymać specyalne 
pełnomocnictwo do Paryża. Z powodu przyby- 
cia Garybaldego książe Southerland daje bankiet, 
na który zaproszeni są lordowie Palmerston, Rus- 
sel, Gladstone, Derby. ~ paii a 
Wiedeń 11 kwietnia wieczór. Kurs giełdy 
wieczornej: akeye kredytu 194—70; pożyczka 
z 1860 r. 96—75; nowa 96—60. nowa 96 
— 50. Paryż 11 kwietnia w południe. Renta 
66—20. 


a 


4 WIEK. z: Wtorku. t2 Kwietnia: 1864 r. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 11 kwietnia Zuchwała zbrodnia, jaka w nocy z dnia 
Gus 10 b. m. w dómi przy ulicy Flóryańskiej pod L 554 po- 
pełniona została, stanowi przedmiot powszechnego zajęcia pu- 
bliczności naszej. O ile z rozrzuconych różnorodnych wiado- 
mości zestawić śfógliśmy, przebieg wypadka tego był następują- 

Zamieszkała w dómu tym na pierwszym: piętrze Florencya 
hr. Sołtykowa pówróciwszy do siebie z więczoru około 12 go- 
diny, udia się na spdźżęłelć polecając, jak się to zwykle działo, 
zamknąć: drzwi: od: swej. komnaty syprałnej swej garderobianie, 
która istotnie drzwi zamkńąwszy, klucz ze sobą: wzięła. Między 
godziną 2 « 3 po północy, zdzia się Hr. S. widząć przy swójem 
łóżku jakiegoś człowieka z zapaloną świecą , który miał'sięjej spytać 
gdzie ma pieniądze; a gdy hrabina chciała zadzwonić porwał ja, wy- 
wlókfńa ziemię, gdzie już to nógarńi, juź to rękoma bił nieszczęśliwą 
Złęczyńca otworzył następnie gotowalnią, lecz kosztowności: tam- 
że znajdujące się pozostawił nietknięte; przystępując na nowo 
ku' leżącej ńa ziemi, spostrzegł że pod póduszką na łóżku jest 
pugilares, który zabrał. W pugilaresie tym mieściło się podobno 
1100 tal. pruskich papierami, oraz około 200 złr. Zabrawszy 
piłńiądze te, mial wychodzić, gdy spostrzegłszy, że hrabina 
żyje, bić jąponownie zaczął, niezwracając uwagi na jej prośby, by 
jej tylko życie darował. Pani $. chcąe się ratować, udała nie- 
Żył, a złoczyńca tymćzasem nakrywszy jéj głowę poduszką,chcąc 
wzniecić pożar, świecę postawił pod łóżko, i bocznemi: drzwiami, 
któremi podobno wszedł, uszedł, zamknawszy je za a na klucz 
itóń zabrdwszy. Płomienie zwolna suknie okóło łóżka i po- 
ściel ogarniać poczęły, gdy nadbiegli na dźwonienie i krzyk 
hrabiny domownicy. Złoczyńca ; koy wedle opowiadań pobitej, 
miał liczyć okóło Z0tu Kilku fat, miał być podobno bez zarostu; 
elicąc uczynić niepodobnem poznanie swej osoby, postawił kot- 
nierz od surduta do góry a czapkę z daszkiem nacisnał głę- 
boko na óczy. Wedłe zeźnań służby zbrodniarz ujść miał bramą 
hoczną wychodzącą na przecznicę Św. Jana. Władze bezpieczeń 
stwa rozpoczęły śledztwo, celem dojścia zbrodniarza, przyczem 
uwięziono podobno kilku domowników. Życiu pobitej ńiegrożi 
żadne niebezpieczeństwó. 

— W chwili gdy ciężka słabość oraz podeszły wiek Piusa IX 
zagrażaja lada chwila jego życiu, interesującą może dla ńaszyc 
szytelników będzie wiadomość o składzie kollegium kardynałów, 
które zebrane w konklawe, w razie śmierci dzisiejszego papie- 
ża, obierać ma jego nadstępcę. 

„Rocznik papieski nd r. b. podajć 64 członków tak zwanego 
„Świętego Kollegium“ (Sacro Collegio), Z tych 17 jest miano- 
wanych przeż Grzegorza XVI, resztę mianował jaż dzisiejszy pá- 
pież. , Ostatni kardynał z oźasu Leona XII, Benedetto Barberini, 
umarł przeszłego roku. Najstarszy wiekiem jest Antonio Tosti, 
niegdyś. minisfór fihansów : liczy om 88 lat. ardynałem najda- 
wniej piastującym godność kardynalską jest dziekan Świętego 
Kollegium Mario Mattei; ma on lat 72 a 52 lat jest kardynałem. 

Kardynałów mających przeszło po 80 lat jest fch; 12 ich ma 
przeszło pe: lat 70; mających mniej niż 50 lab jest tyłko Żch, 
a mianowicie: Monsignior Guidi, niedawno mianowany arcybi- 
skupóm bolońskim, i monsignor Miłesi Pironi-Ferretti, W Kol- 
legium Świętem zdsiada 8 Francuzów (arcybis. Lyonu, Bezansonu, 
Rheims, Bordeaux, - Chambery, Rouen i kardynałowie Villecourt 
niegdyś biskup S. Mało, t Pitta, zakonu benedyktyńskiego), © 
Niemców i Węgrów (arcybiskup Pragi, Kolonii, Granu, Wiednia; 
Agramu i kardynał hr. Reisach), 4ch Hiszpanów (arcybis. Toledu, 
Kornposteli, Burgos i Sewilli), 1 Portugalczyk (patryarcha lisbóń- 
ski), Anglik (arcyb. westminsterski), 4 Belgijczyk (areyb: mecheln= 
ski); — w ogóle 24 nie-Włochów a 45 Włochów.| 

Z włoskich kardynałów więksźa część pochodzi z Włoch środ- 
kowych i południowych. Od tzasą wstąpienia ià tron Piusa IX, 
t. j- od r. 1846, umarło 65 kardynałów, z których dwaj byli 
jeszcze z czasów Piusa Vli, siedmiu z czasów leona XII, a 34 
z czasów Grzegořża XVl; pozostali 24 mianowani zostali już 
przez dzisiejszego papieża. A 

Między 64ma dzisiejszemi kardynałami jest 38 arcybisktpów 
i. biskupów, liczącyw to sześciu kardynałów-biskupów Ostii, Portó, 
Palestryny, Frascati, Sabiny i Albano. W dawnem papieskiem 
państwie było 14 biskupów i arcybiskupów ozdobionych parpurą, 
a mianowicie: w Fernio, Ferrarze, Benewencie, Rawennie, Bolonii, 
Imoli, Jesi, Sinigaglii, Perugii, Ankonie, Viterbo. Kardynałowie 
którzy nie są Maku ami (pomiędzy hiemi jest 40 dyakonów, do 
których należy kard. Antonelli), rezydują w Rzymie. 

Czterej kardynałowie są żakonnikami, a mianowicie: jeden 
jest zakonu Dominikanów, jeden ząkonu Benedyktynów, a dwaj 
należą dő dwóch źakonów Minorytów, zwanych Conventuali i 0s- 
servanti. $ 

Z książęcych rodźin rzymskich jedna tylko ma reprezentanta 
swego w Kóllegium Świętem, to jest rodzina Altieri. Z rżym= 
skiej szlachty pochodzą kardynałowie Patrizii i di Pietro; reszta 
kardynałów urodzonych w dawnem państwie papieskiem, pocho- 
dzi ze szlachty prowincyonalnej albo też ze stanu mieszczań- 
skiego. m 

omu kardynałów poświęcało się dyplomacyi (byli nuncyu- 
szamii), ośmiu jeśt między nierhi doktorów prawa. nni śą lau- 
reatami teologii i sprawowali różne urzęda. - 
Skład i siła marynarki austryackiej są dzisiaj następujące: 
Okrętów pańcerńych 4 mianowicie fregat liczy flota austryacka 
obecnie 5, majaji razem 136 dział. Największym parowcem au- 
stryackim jest li 


; «Hum» (7 «Vellebich», «Dalmato», «Rieka»,, «Streiter, «See- 
huńd» ie W í 

bowe: „Kerka”, „Narenta”, każda po' 6 dział, 90' koni, i „See- 
móvę* o 4 działach i sile 4$ koni; potem śrubowe łodzie ka- 


„p działa i 90: komi; prócż tego 12 
sabeth* 8 dział, 350 koni, „Greif“ 


dział, a «Minerwa» o 16 działach; 4 brygi: 
«Pola», «Huszar» i «Pylades» po 16 dział; 5 


„Wincitore* po 4 dziale. 


„Gorzkowski 
po 2 działa, 


dział; pańeerna baterya 


ćzek), Śtella, Prośerpina, każda po 5 


się 
chuby, Właściwa ftota morska i przybrzeżna Austryi liczy wi 

podłig tego 107 uzbrójonych statków wojennych, 1030 dział i 
siłą 11.246 komi. Bez uźbrojenia ma óna wśrtość 234 mil. złe. 

Do administracyi i obsadzenia tej floty dość znakomitej należy 
1.500 urzędników wyższego i niższego stopnia, oficerów, le- 
ehoików, sędziów, księży, Biarsy it p. 4.000 majtków, 550 o- 
ficerów, 2.500 artylerzystów okrętowych włącznie ‘z oficerami, 
techńikami i innemi rzemieślnikami, 2.600, żołnierzy morskich 
włącznie % oficerami: wyższych i ńiższyełi stopni, tadzież 5.500 
rękodzielników arsenałowych i warstatowych, z nadzorcami, 0g0- 
łem 10.050, a właściwie 15.660 ludzi. razie jednak służbo- 
wego użycia wszystkich tych statków cyfra ta mnsi być pomno- 
żoną; i wienczas następuje konskrypcya marynarska, zaprowa- 
dzóńa od e 1857, która dostarcza Be 000 majtków i rybaków 
morskich. Ci ostatni wynoszą 17.000 Tadzi. 

— Używanie haschichu w Turcyi ograniczone zostało świe- 
żem tOżporządzehiem sułłana, zabraniającem palenia tego nar- 
kotyku po kawiarniach i dózwalającem sprzedawać go samym 
wyłącznie aptekarzom, i to tylko jako lekarstwo. 
nócy ż niedzieli wielkanocnej na poniedziałek dało się 
czać w Presburgu w Węgrzech lekkie wstrząśnienie ziemi, któ- 
re trwało tylko sekundę a miało kierunek od północnego za- 
chódu ku południowemu wschodowi. 

= W Miltenbergii nad Menem, w dolnej Frarikonii odbywają 
się obecnie polowania... na tygrysa! — Tygrys ten uciekł pd ati 
driej menadżery w Badeńskiem i dotąd pochwycić go nie można 
było. Teraz zatządzono nań powszechną obławe. 

— Nie dawno temu fatalne qui pro quo zdarzyło się jednemu 
znanemu adwokatówi irłandzkiemu. Stając w obronie człowieka 
| oskarżonego © morderstwó, trzymiał 6h w jednej ręce kulę, któ- 
rej okazanie sądowi miało stanowić nader ważny punkt obrony; 
w drugiej żaś miał pastylki, które od czasu do czasu brał dó 
ust, gdyż był właśnie mocno zachrypnięty. Atoli w ciągu obrotny 
uniesiony przedmiotem zapomniał się i zamiast pastylków wło- 
żył dó ust i połknął ową kulę, która dla obżałowanego tak wiel- 
kiego była znaczenia. 

Dnia 9go i 10go kwietnia była najniższa temperatura —19,0, 
nójwyżsża t 40,2 obie 40go; najniższy stan barometru 527,82 
o gódzinie Gtej rano 9go, najwyższy 330,40 o tejże godzinie 
10go; wiatr przez oba dni praeważnie północny zmieńnej mo- 
cy, czas chłodny, 9go ciągle pochmurno, dopiero wieczorem 
pogoda, 10go przeciwnie; rano ligo śnieg, o godzinie 6tej 
temperatura powietrza + 10,4 R, wysokość barometru 327“ 62 


GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ i HANDEL. 


Kraków. Ż powodu wybuchu zarazy bydła w komi- 
tacie trenczyńskim reskryptem kom. Namiest. w Kra- 
kowie z dnie 14 marca b. r. |. 7055 zakazanem zo* 
stało odbywanie jarmarków na bydło w miastach, w pa- 
sie trzechmilowym od granicy węgierskiej położonych, 
jak niemniej przywóz surowych produktów bydlęcych 


iniowiec śrubowy «Kaiser» o 91- działach, 800 
koni i 5.166 beczek objętości; 5 fregat śrubowych +Schwarzen- 
berg» 62 dział, 500 koni, «Novara» 44 dział i 400 koni (obie 
przerobione niedawno z okrętów żagl.), «Radecki» i «Donau» po 


34 dział i 300 koni,.i «Adria» 54 dział, 500 koni; następnie 
pwie' korwety śrubowe «Friedrich» i «Dandolo», każda pó 22 
„dział; 230! koni; dhep śrubowe łodzie ktmonierskie 2. klasy: 


ali», każda po 4 dział i 250 koni; trzy szonery śru- 


nónierskie %. klasy: „Sansego”*, „Gemse* i „Grile“, każda po 
|ts kołowych: „Eli- 

dział, 400 koni, „Lucia* 
T dział, 52$ koni, „Triest”* 6 dział, 260 koni, „Fiume“ 2 działa, 
180 koni, „Eagen“ i „Curtatofie" po 6 dział ? 150) koni, „Vul- 
can“ 4 dział, 45 koni, „Hentzi* 2 działa, 40 koni, „Alnoch* 2 
działa 30 kori, „Taurus* 4 działa, 100 koni; nadto jacht paro- 
wy „Phantasie! 2 działa, 120 komi. Z okrętów żaglowych jest 
2 fregaty: «Bellona" 52 dział (służy do ćwiczeń artyleryjskich) 
i «Verus» 44 dział; 5 korwety: «Karolina» i «Diana» po 24 

«Montecuecoli» , 
szonery: „Saida“ 
ó 1, „Arethusa“ i „Artemisia“ po 10 dział. Że statków prze- 
wozowych jest 4 brygi szonerowe: „Fido“, „Brawo, „Chamiie- 
leon“ i „Dromedar* po 4 działa, tudzież 7 trabaklów: „Fortu- 
nato“; „Intrepido“, „Neptun“, „ Giulie“, „Fidele“, „Leonidas“ i 


Osobną część składową marynarki austryackiej tworzy flotyla, 
służąca do obrony ligun weneckich. Do niej liczą się statki 
rk mua 3 śrubowce awizowe: Messagerie 2 działa i 20 koni, 

3 działa i 20 koni, 6 kanonierek kołowych, każda 
trzy kanonierki śrubowe: Ausluger, Deutschmeister 
i Pelikan każda po 2 działa i 50 koni; ze statków żaglowych 
albo wiosłowych są dwa pontony: Forte i Fermo każdy po 15 
ywająca: Feuerspeier o 16 działach; 
trzy promy: Monte Gibello o 9+ Vesuvio o 7 i Gaeta o 6 dzia- 
łach; 5 szalup kanonierskich: Tatato, Pandora, Galatea (120 be- 

ź dział; trzy łyżwy (Peni- 
chen); Hecate, Astata i: Najade pó 3 działa; sześć duńskich sza- 
lup po 2 a 7 duńskich łyżw (Jollen) każda po 1 dziale; 5 pi- 
róguy 2. klasy i 5 piróguy 3. klasy po 7 dziale Oprócz tego 
48% własnych £ 57 najętych nieńzbrojonych statków przewozo- 
wych. Na jeziorze Garda, na rzekach Padzie i Dunaju utrzymują 
także małe fiotyle parowców, które razem wziąwszy liczą 20 
statków, 56 dział i 800 koni, lecz nie wchodzą do naszej ra- 


z Węgier. Reskryptem zaś tejże władzy z d. 14 mar- 
ca b. r. bydło wprowadzone z Rosyi zamiast 40cio, 
podlega Z0dniowej. kontumacyi. 


Lwów 8 kwietnia. Na naszym. dzisiejszym targu by- 
ły następujące ceny BZ zboża i innych af 
łów: mec pszenicy (85 fnt.) 2 złr. 64 c.;— żyta (78 fnt.) 
-4 sł 24 c; jęczmienia (10 fnt.) t zł, t6 c;— owsa 
(50: fnty 1 zł. $ c;— hreczki 1 a. 60:c.,— grochu 
4 zł. GÓ ep fasoli 2 zł. 15 c. kartofli 46 cz Kù- 


bek krup  pszenicznych. 8 c., jęczmiennych 3. c., ja- 
ana c.t hreczanych— 3., funt mąki pszenicznej 
c. żytniej 4 e,— masa 


iwa lepszego 22 c., zwy- 
Rego 20 e, —' wódki 18% 90 c, 158 48 .c,— fint 
masła 48 e. szmalcu 36 c., łoju 20 e,— eentnar 
siana 1 zł. 6% c. okłotów GO -esi ság drzewa bu- 
kowego 10 zł. 25 e., sosnawaga 8 zł. 25 0 w. % 


W pierwszej połowie: marcą r. b. zaraza na bydło 
w lwowskim okręgu administracyjnym, wybuchła w 12 
miejscach, te sa Dworce, Remenów, Winniki, Poddoł- 
he, Wielkie Mosty w obwodzie żółkiewskim ; Korosto- 
wice w obw. brzeżańskim, w Stanisławowie; „dalej: Ko- 
peczyńce , Zabłotówka , Trybuchowee, Nagórzanka, Ho- 
rodnica w obw, czortkowskim; natomiast wygasła w 20 
miejscach, które są: Kulików, Rozdziałów w obw. żół- 
kiewskim, Dzwinogród w obw. stanisławowskim, Sła- 
wentyt, Jezierzany, Bursztyn , Obelnica , Korostowice 
w obw. brzeżańskim ; Pukaczowce, Czerniów, Sło- 
boda, Wyhowka w obw. stryjskim; Leśniowice w obw. 
przemyskim; Prussy, Laszki, Kopanka, Zboiska, Leśnio- 
wice wobw. lwowskim; Lisowice i Zabłotówka w obw. 
czortkowskim. Jest więc jeszcze odnośnie do po- 
przednich wykazów 47 miejse dotkniętych zarazą, z 
których przypada po 42 na obw. czortkowski i żół- 
kiewski, 7 na obw. złoczowski, po 4 na obw. lwow- 
ski i tarnopolski, 3 na obw. stanisławowski, 2 na obw. 
brzeżański, po 1 na obw. przemyski, stryjski i sanoe- 
ki, w których na 23,805 sztuk bydła w 62 oborach, 
zachorowało na zarazę 2,503 sztuk, wyzdrowiało 353 
sztuk, padło 1850 sztuk, dano na rzeź 250 sztuk by- 
dła chorego i 296 podejrzanego o zarazę, i w 9 miej- 
scach zostało jeszcze 10 sztuk: dotkniętych zarazą. 


Wydane zostało następujące rozporządzenie €. k. 
ministerstwa stanu, tudzież ministerstwa handlu i rol- 
nictwa z 30go marca 1864 r., względem zakładów 
destylacyi petroleum: „C. k. ministerstwo stanu, tudzież 
c. k. ministerstwo handlu i rolnietwa uznały za rzecz 
potrzebną, zaliczyć fabryki destylacyi petroleum do rzę- 
du tych zakładów przemysłowych, do których odnoszą 
się osobne postanowienia, zawarte w trzecim, rozdziale 
ustawy przemysłowej z 20 grudnia 1859. (Dz. u, p. 
Ne. 227). (podpisano) Lasser m. p. Kałehberg m. p." 


Treść obwieszczeń władz rządowych i administracyjnych 
wedle. ,„Krakauer Zeitung". ~ 
I. Opróżnione posady: 

Adwokata w Wadowicach. Podania do Sądu wyższe- 
go w Krakowie wnoszone być mają. Kassyera i kon- 
trolera: kassy zbiorowej w Bochni; pierwsza posada z 
pensyą 945 zr., druga 840 zr; Registranta władzy ob- 
wodowćj w Tarnowie z pensyą 525 zr., podania wno- 
szone być maja tamże po d. 15 kwietnia b. r. 


Il Licytacye. 


; części dóbr Gorzejowćj górnej i średnićj w obw. 
Tarnowskim, w sądzie Tanowskim na d. 34 Maja 1864. 
Cena wywołania 33684 zr. a. w. 
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Redaktor odpowiedzialny i wydawca 
FELIKS WASILEWSKI. i 
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Nakładem Ign. Lipczyńskiego i Š. Samelsona. 


